GAZETA LWOWSKA. 


Sobota 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Rossyja. 
— Z Petersburga d. 14, (26.) grud. — 

Stosownie do postanowienia ministra skarbu 
departament zagranicznego handlu zalec.t na- 
czelnikom okręgów celnych na zachodnićj lą- 
dowćj granicy, iżby zboże, zakupowane przez 
obywateli za granica na chleb dla włościan, 
w celu prędszego otrzymania, przepuszczane 
było do roku 1835, tak przez komory, jako i 
dozorcze stanowiska, jeźli te są bliższe oby- 
watelskich majątków, za samémi tylko słownó- 
mi ohjawieniami, lecz ściśle przestrzegając, 
aby pod pozorem zboża, nie przywożono czego 
innego. Teraz otrzymano z Wołoczysk, 
(w Wołyńskiój gubernii) wiadomość, iż w sku- 
tek powyższego rozrządzenia przywóz zboża 
z zagranicy widocznie się powiększył : w kilke 
dni (11—21. listop.) przywieziono przez tę Mx. 
morę do 4,300 czetw. rozmaitego ziarna. W If- 
stopadzie przybyli do Wołoczysk komisarze hr. 
Branickićj, dla zakupienia 20,000 korey zboża, 
Po które miało przyjść z Białej - Ceviiwi 700 
Podwód. 

W Brodach otworzono nie dawno piórwszy 
sklep rossyjskich towarów, miedzianych sprzę- 
tów, tabakierek tulskich, prostych kobierców, 
szlafroków bucharskich, materaców, skór,uprzę- 
Y, Świec woskowych, herbaty, kawiaru, bulio- 
nu it. p. W kilka doi sprzedano znaczna ilość, 
osobliwie sprzętów miedzianych. 


dzą o Wyrobione z niój filiżanki dowo- 
A i rego gatunku tój ziomi. 
rof jmé francazki dat medal złoty kapita- 


nowi okręty rossyjskiego , -Czernogorczewicz 
za pop dana reaa Paneda 
dal » P'ynacemu z Algióru do Toulonu. Me- 
al ten przesłany pył jeneralnemu guberna- 
torowi Nowćj Rossyj z prożba, aby go oddał 
panu Czernogorewiczowi ; a ponieważ pobyt o- 
nego nie jest wiadomy, przeto osądzono za po- 
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11. stycznia 1834. 


trzebę, wezwać] go przez tenże dzieńnik do 
odebrania rzeczonego medalu, lub aby kogoś 
w téj mierze upoważnił. (Journal d'Odessa.) 

List z Odessy z dnia i8go grudnia donosi: 
»Z zimą powróciła zupełna spokojność ; wszyst- 
kie okręty wojenne zawinęły do portu, a vie- 
które zostały nawet roztakielażowane. Wojsko 
jaż dawno stoi na swoich leżach, oprócz , że 
tylko niektóre obwody musiało opuścić dla nę- 
dzy, która onym zagrażała, a nalomiast za- 
jęło ione obwody, gdzie się z tego samego po- 
wodu rozruchów obawiano. Nie trwożymy się 
bynajmniój uzbrojeniem w okolicy, o któróm 
czytamy w gazetach zagranicznych, i cieszy- 
my się głębokim pokojem, którego używamy, 
i który zdaje się nam być na długo zaręczony.“ 


Dokończenie wiadomości z Petersburga, prze- 
rwanych w przeszłym numerze Gazety naszćj: 

FRossyja może cały świat opatrywać zbożem, 
gdy tymczasem jeden rok nieurodzaju sprawia 
n nas głód! Nie powinniżmy się wstydzić! Nie 
jesteśmy Egipcyjanami, którzy płodności zie- 
mi swojćj spodziówają się od przybrania Nilu, 
i nie moga mićć zapasu na lat kilka. Powin- 
niśmy sobie umióć zaradzić w kazdym klima- 
cie; powinniśmy umićć wynagrodzić sobie nie- 
urodzaj jednego gatunku zboża przez drugi płód 
ziemi; powinniśmy mićć wielkie zapasy zboża 
na składach, jako tarcze przeciw latom niea- 
rodzaju. Lecz wszystko to my prywatni za- 
niedbujemy i w naszóćj obojętności wszystkę 
troskliwość składamy na rzad. Lecz tak być 
nie powinno. Nasz rząd zachęca do wszyst- 
kiego pożytecznego; zakazuje tylko to, co jest 
powszechnie szkodłiwóm , lecz. każdemu daje 
zupełną wolność działania w Życiu towarzy- 
skióm. Syn wyposażony, który swoim spad- 
kiem zarządzać pie umió, nadużywa dobroci 
ojca, gdy się zawsze na jego pomoc spuszcza, 
a sam się nie stara o środki do wynagrodzenia 
swoich strat i do zapobieżenia onym na dal. 
Dużo i długo gadaliśmy o metodzie gospodar- 
stwa zamiennego i mieliśmy je za jedyne i wszę- 
dzie pożyteczne źródło zbogecenia gospodarza 
wiejskiego. Gospodarstwo zamienne jest bardzo 
pożyteczną rzeczą; lecz nie może być wszę- 
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dzie jednakowym sposobem wykonywane , a tém 
bardzićj wszędzie w Rossyi , jak może być w An- 
glii i w Niemczech. Nie Thaer powinien być 
naszym ^ nauczycielem , lecz doświadczenie. 
Thaer ze swoimi towarzyszami powinien nam 
tylko dawać radę. Gospodarstwo zamienne jest 
nieodzowne tam, gdzie jest wiele grunta, gdzie 
wiele bydła do uprawy roli potrzeba, a mało 
jest łak. Gospodarstwo takowe może się wszę- 
dzie okazać pożyteczne, gdzie odpowiada mićj- 
scowość, Jedną z jego korzyści u nas w Rossyi 
byłoby sadzenie kartofli w wielkićj ilości. Twier- 
dzę z pewnościa, że tam, gdzie kartofle są za- 
ARCO nie można się głodu obawiać. Cała 
zatóm nasza troskliwość powinna zmierzać do 
uprawy roli; ubocznóm zatrudnieniem mogą 
być rękodzielnie i fabryki, lecz powinny się 
opiórać na rolnictwie, z niego wychodzić i ta- 
kowe starać się utrzymać. Tylko takim spo- 
sobem ustalimy nasze bogactwo narodowe | Nie 
powinniśmy się chełpić wzorami na próbę wstą- 
žek lub muszlinów, lecz sławą naszego oręża, 
płodarni naszego rozumu, postępem w kun- 
sztach; one uwieczniają sławę harodów | utrzy- 
moja ducha patryjotyzmu. Żywię w sobie na- 
dzieję, że nasi potomkowie dożyją czasu» W któ- 
rym w Rossyi wszystkie płody ziemi dojdą do 
tj doskonałości, jak w Anglii i we Francyi ; 
kiedy nie bedziemy się obawiać nawet trzech- 
letniego nieurodzaju, i kiedy tak, jak w Niem- 
czech, będa jarmarki na rossyjskie książki i 
ryciny. Nie utrzymuję niedorzeczności, gdy 
mówię, Że wszystkie nasze usiłowania ku udo- 
skonaleniu rolnictwa, fabryk i rękedzielni do- 
póty będa daremne, dopóki cywilizacyją nie 
rozszórzy się w państwie, dopóki miłość do u- 
prawy duchowćj nie weźmie góry w umysłach, 
dopóki wykształcenie przez czytanie nie będzie 
za nieodzowne uznanćm , i dopóki we wszyst- 
kich wielkich miastach nie będa publiczne bi- 
blijoteki założone. Dopóki w-naszych ręko- 
dzielniach potrzebować będziemy zagranicznych 
majstrów , zapisywać machiny z zagranicy, a 
nawet w rolnictwie uciekać się do doświacze- 
nia zagranicznych ekonomów; dopóty nie bę- 
dziemy się mogli uważać za samoistnących ani 
w rękodzielniach, ani w: rolnictwie. Mamy 
technologiczny instytut, kilka towarzystw eko- 
nomicznych i szkołę gospodarstwa wiejskiego. 
Z pomocą Bożą poświęcona bedzie większa tro- 
skliwość rolnictwa; wszędzie dostępna oświata 
przekona każdego i wszystkich, że pomyślność 
Rossyi i jéj bogactwo narodowe zawisły jedynie 
od jej wawnętrznój spokojności , od wyrobienia 
jéj krajowych płodów za pomocą własnego ro- 
zumu, za pomocą własnych środków. 


Ameryka. 


Gazety nowo-jorskie donoszą pod dniem 25. 
listopada: Sztafeta, która wyprawiona została 
z Mexyku dnia 40. t. m., a dnia 12. nadeszła 
do Veracruz, przywiozła urzędową wiadomość 
o zupełnćj klęsce powstańców. Główne punkta 
Guanaxato zajęły wojska rządowe , i dowódzca 
stanowiska proponował kapitulacyja dla unik- 
nienia srogości szturmu. Zdrajca Escalado zo- 
stał jednomyślnie na śmierć skazany i miał być 
dvia 22. w stolicy powieszony. 


Portugalija. 


Gazety londyńskie z dnia 23. grudnia zawić- 
rają wiadomości z Lizbony do dnia 12. t. m., 
podług których nie było poruszenia obudwóch 
wójsk. Wieść, o poruszeniu buntowniczóm 
W wojsku miguelistów, w Lizbonie się rozcho- 

Ząca, nie miała wiary, przynajmnićj zdarze- 
nie to nie miało żadnego znaczenia. 

Courier angielski udziela lista, datowanego 
w Lizbonie dnia 7. grudnia, który między in- 
nómi wyraża: Drugie poselstwo pułkownika 
Hare do Santarem podobnież na niczóm spełzło. 
Dom Miguel nie chciał nawet mówić z posłan-- 
nikiem Dom Pedra. Zniknęła zatóm wszelką 
nadzieja, aby rzeczy spokojnie bez boju za- 
łatwić. W Sines miała zajść dnia 28go z. m. 
straszna rzeź ; gdy 24 osób padło ofiara wście- 
kłości, reszta mieszkańców uciekła. Zdaje się, 
Że to była sprawka gierylasów. W Setubal pa- 
nowałaspokojność; słychać wszelako, že jenerał 
Lemos zamyśla zdobyć twierdzę, i dla tego po- 
słano w pomoc zagrożonemu miastu 400 ochot- 
ników z Villa-nova, którzy co właśnie przybyli 
Z Duero. Inni utrzymują, że Alcacer da Sol 
opuścili migueliści. Pobór do wojska, wypi- 
Bany przez Dom Pedra, idzie pomyślnie ; 120 
Podolicórów przybyło z Lizbony do głównój kwa- 
tćry dla ćwiczenia nowych Żołniśrzy. Okręty 
Wojenne, przeznaczone do Madeiry i Afryki, 
stoją w pogotowiu, lecz zapewne nie odpłyną 
Przed końcem przyszłego miesiąca. Kilku intry- 
BADtów zastawiło sidła na admirała Napier w Liz- 

onie, lecz bez skutku; zostali odkryci i admi- 
rał uszedł niebezpieczeństwa. Hr. Taipa'na- 
pisał trzeci list, lecz ten ma tylko w gazetach 
angielskich być umieszczony. Na statku pa- 
rowym »Confianceć miały przybyć z Anglii do 
Portugalii bardzo niebezpieczne osoby. Jedoćj 
z tych nie wolno było wysiąć na ląd ani w Ko- 
runnie, ani w Lizbonie, i musiała na tym sa- 
mym okręcie PoWrócić ; druga, przebrana za 
służącego , byłto Portugalczyk , który po wyj- 
ściu na lad został aresztowany.< 
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O mniemanóm już uwięzieniu i ucieczce hr. 
Taipa w Lizbonie zawićrają dokładnićjsza wia- 
domość gazety angielskie: Hrabi Taipa udało 
się umknać policyi, która go aresztowała i skryć 
się w domu hr. Ficalho. Ten wzbraniał się 
go wydać policyi, i udałsię do cesarza z proźż- 
ba, aby nie dopuszczał zamachu na prawa pa- 
rów, którzy moga tylko natenczas być areszto- 
Wanymi, gdy są na uczynku pojmani. Cesarz 
oświadczył, iż nie wić o całym tym wypadku, 
wszelako prosił hrabię, aby się nie sprzeci- 
wiał tokowi sprawiedliwości. Hr. Ficalho po- 
szedł do margr. Loulé, szwagra eesarza, i oba- 

Wa towarzyszyli hr. Taipa na okręt angielski 
admirała Parker, Azyja. Poczóm książę Ter- 
ceira (Villaflor) i Paimella, marg. Fronteira, 
Ponte de Lima, Loulé iSanta Iria i hrabiowie 
Lumiares, Ficalho i Pirati podali przedstawie- 
mie do cesarza, który przyrzekł zadosyć-uczy- 
nienie za obelgę, wyrządzoną ich godności. Od- 

yło się kilka narad ministeryjalnych , w Kro- 
nice zaś wyszło następujące rozporządzenie 
(despacho): »Wyrok aresztowania br. Taipa, 
Wydany przez sędziego kryminalnego Bairro 

lto, a przez ninićjsze despacho uznany i po- 
twierdzony, opióra się na skardze prawnie prze- 
ciw temuż zaniesionćj. Jeżli oskarzony ma 
Coś przywieść na swoję obronę, lub ktoś zza- 
€nych parów czuje się być w prawach swoich 
pokrzywdzony, może użyć środków prawem 
onemuż dozwolonych. Nietykalność parów, wy- 
rzeczona 26tym artykułem konstytucyi, będzie 
troskliwie przestrzegana. Co się zaś dotyczć 
Wyroku z dnia 10. lipca 1832, takowy nie czyni 
różnicy między osobami i wszystkich w sobie 
obejmuje; albowiem wedle 245go artykułu 

ODatytucyi prawo równe jest dla wszystkich, 
tek wzgledem opieki, jakotćż względem kary. 
<Podp.) Jose da Silva Carvalho.< 

J Hiszpanija. 

©urna] de Paris z dnia 25. gradnia mówi, 
 mnajnowsze gazety, wychodzące w Bordeaux; 
jacych 9 do Paryża, nie zawićraja zaspokaja- 
pły jo 1omości z Hiszpanii. Gościńce nie 
leży ałd © calkiem wolne, co przypisać na- 
szczególnig; POWietrzu i wielkim śniegom, które 
wrotowi po ?® granicach utrudzają drogi i od- 
PoWatańców sprzyjają. Indicateur do- 


nosi z Bajonn | R y 
były tamże ne dniem 20. po pry- 


a Bajonny donosi, 
swoje dyjecezyją, d 
do Don Karlosa. 


Pan Perier, który jechał z Hiszpanii do Fran- 
cyi jako dyplomatyczny kuryjer, był pod Vitto- 
ryja dwa dni przez kupe buntowników zatrzy- 
many. Przybywszy do Bajonny, zawiadomił 
natychmiast rzad przez telegraf. 

Gazety madryckie z dnia 9. grudnia donoszą: 
»Przez gońca, który nadszedł dzisiaj z głównćj 
kwatćry jenerała-lejtnanta Valdez, naczelnego 
wodza korpusu obserwacyjnego do Madrytu, 
mamy wiadomość, że liczny hufiec, który wział 
z soba artyleryja powstańców z Vittoryi i usa- 
dowił się w Onnate, doznał zupełnćj klęski 
w dniu 5.t. m. i utracił wszystkie swoje działa 
jakotćż wielu ludzi, którzy zostali w niewolę 
wzięci. W téj potyczce, jak słychać, odznaczył 
się najwięcćj pułkownik Don Gaspar Jauregui 
ze swoja waleczną kolumną. Tę przyjemną 
wiadomość byłby dwór kilkoma godzinami 
wprzód odebrał, gdyby nie był goniec z Bilbao 
do Vittoryi podwakroć rabowany.* 

Indicateur udziela następujących ważnych 
wiadomości z Bajonny z d. 20 grudnia : »Czło- 
wiek wiarygodny, przybyły z prowincyj baskij- 
skich, donosi, Że tameczne duchowieństwo co- 
dzieńnie staje się zuchwalszóm i używa wszyst- 
kich środków, w swojćj mocy będacych, dla 
sprawy Don Carloga. W klasztorach jest skład 
broni i innych potrzeb wojennych dla powstań- 
ców. Bezkarność, z jaka tym sposobem po- 
stępuja , i obojętność liberalistów, każa nam 
się słusznie spodziówać, Że długo potrwa po- 
wstanie. Do tego wmawiają w mieszkańców 
tej prowincyi, że dowódzcy powstańców dzia- 
łaja wedle natchnienia pana Zea, co zapewne 
jest mylna rzecza; atoli te wieści tyle spra- 
wuja złego, jakby były prawdziwómi. W Bil- 
bao uzbrojono 600 ochotników (królowćj) , do 
których policzyć należy korpus, zwany Mique- 
lits, pod dowództwem Cougeta. Pomieniony 
podróżny miał sposobność zaznajomić się z o- 
ficórami pułków: Gerrea, Almansa, Estrema- 
dura, Afryka i z gwardyi; wszyscy, wedle jego 
zeznania, byli pełni zapału dla Izabelki (małćj 
Izabelli), tak bowiem nazywają młodą króło- 
wę; przeciwnie zaś p. Zea i jego towarzysze, 
wyjąwszy ministra wojny, są u nich źłe noto- 
wani. W Durango wyraziło się wielu oficórów 
bardzo jawnie w sposobie następującym: Jeźli 
ci ministrowie w krótce nie upadna; więc gdy 
pokonamy ten motłoch karlistowski, pójdzie- 
my do Madrytu i damy do poznania królowéj 
rejentce, co się jéj teraz nie chce wierzyć: 
W ogólności wszyscy oficórowie i szeregowi za- 
dowoleni są swoim dowódzca Valdez , i powia- 
daja, że, gdyby potrzeba było, poszliby z J 
kim jenerałem do piekła. Zdaje się więc, że 
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8 +. wina Valdeza, jeżli powstańcy nie 
EA LE 0 Jenerał Lorenzo, którego chwa- 
lą, będzie mu pomocny, lecz obawiają się, aby 
dwójznaczne środki pana Zea i jego towarzyszy 
„pie czyniły rzeszkody tym obudwom jenera- 
łom, jakoteż walecznemu ich wojsku.* sj 

Journal des Debats zd. 27. grudnia zawiera 
następujący list z Madrytu z d. 12. pomienio- 
nego miesiąca: »Między urzędnikami dworu 
zmarłego Króla jest wiele osób nadto przychyl- 
nych Don Carłosowi. To samo rozumióć na- 
leży o sekretaryjatach stanu, sądach wyższych, 
i niższych królestwa, intendenturach prowin- 
cyj i władzach mićjscowych , szczególnićj o al- 
kadach majorach , którzy w miastach sprawują 
urząd burmistrzów i sędziów piórwszćj instan- 
cyi. Tylko jeneralni kapitanowie  prowincyj 
„8a prawdziwymi przyjaciołmi młodćj królowej, 
i gdyby nie oni, jużby Don Carlos: działał w 
Hiszpanii. Onito ocalili i zachowali tron „Jza- 
belli. Mianowanie onych było istotnie dziełem 
mistrzowskióm , szczęśliwóm rzucen'em kości 
ze strony rejentki, gdy roku zeszłego Pica 
choroby swojego małźonka rządziła Krajem. 
Lecz dla czegóż nie odsuwa teraz karlistów , 
którymi wszędzie jest etoczona ? To pytanie 
często zarzucają; rozwiązanie téj zagadki Jest 
następujace: Zmarły król i p. Zea wmówili 
w krółowę, że z karlisty można zrobić dobre- 
go rojalistę, lecz niepodobna tego uczynić zi 
beralista. Z drugićj strony rejentka ma szla” 
chetne i wspaniałe serce, aby miała oddalać 
ludzi, których może nie zna piewierności, po- 
nieważ ją oszukują. Z tadto pochodzi bezkar- 
ność i zuchwałość karlistów w Madrycie, gdy 
tymczasem w prowincyjach, gdzie dowodzą je- 
nerałowie Quesada » Morillo, Llander, Espe- 
leta i Rodil, mianowicie w Starćj Kastylii, Gal- 
licyi, Katalonii, Arragonii i Estramadurze 8U- 
rowo są karani, i dla tego wszystko do porząd- 
ku wraca; z tądto pochodzi to niedbałe postę” 

owanie rządu, które ich utrzymuje; z ta 
nakoniec jedno z głównych tematów oskarze- 
nia pana Zea, który mając przewagę nad wszyst” 
kimi innymi ministrami, oprócz pana Burgos 
i Jarco del Valle, stał się celem pocisków 
dla tych wszystkich , którzy nie sa postępowa- 
niem rządu zadowoleni. 

List z nadgranic pirenejskich z dnia 21. gru- 
dnia (umieszczony w Gazecie Powszechoćj nie- 
miechićj) donosi : »Istotnie sprawy hiszpańskie 
w tćj chwili wzieły lepszy obrót. Jestem prze- 
konany , że karliści nic nie uczynią rządowi ; 
atoli z chwilą zniszczenia tego stronnictwa da- 
stanie dopiśro kłopot dla królowćj. Stronni- 
ciwo liberalne, lub jeźli chcesz rewolucyjne, 


wsparte odgłosem całego narodu, Żadać będzie 
natenczas od rzadu nagrody za krew i usiłowa- 
nia swoje, to jest, mówiąc bez ogródki, kon- 
atytacyi, któréj nie będzie można tamże od- 
mówić, aby nie obrnszyć na siebie obadwóch 
stronnictw. Możesz wpan być przekonanym, 
Że właściwe poruszenie wtym kraju wtenczas 
dopióro nastapi, gdy królowa będzie zmuszona 
pana Zea oddalić, aja sądze, że ta chwila nie 
jest daleka; północne mocarstwa, trudno, aby 
nowy rząd wprzódy uznały, dopóki nie będzie 
W stanie zmusić Don Carlosa do aktu zrzecze- 
nia się... Będzież w stanie to uczynić? Bar- 
dzo wątpię. Itrudao wierzyć. aby uznały sy- 
stemat konstytacyi w Hiszpanii? Niel nie będą 
one naturalnie wprost nań powstawać, lecz nie 
pominą Żadnego środka, aby temu zapobićdz, 
jakkolwiekby pożytek z tego systemata dla Hi- 
szpanii i jój stanu we względzie narodowym 
i politycznym mógł więcój być, jak problema- 
tyczny.* 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Książę Talleyrand przybył do Londynu dnia 
23. grudnia o 1 godzinie rano. Wieczorem dał 
ucztę lordowi Palmerston i posłom zagrani- 
cznym. 

Z wielu portów nadchodzą doniesienia o szko- 
dach, które nie dawno poczynila barza przy 
brzegach angielskich. Uważano wczoraj rano 
osobliwość; albowiem pokazał się powyżćj mo- 
stu londyńskiego ptak, który tylko przez stra- 
szna burzę mógł być z pustych niemieszkal- 
nych wód Oceanu zpłoszony. 

Doniesienie giełdy londyńskićj z d. 23. gru- 
dnia o god. 7 12 wieczorem mówi: »Pojawie- 
nie się mnóstwa gotowych pieniędzy ożywiło 
spekulacyją, i konsolidy, które dzisiaj znacznie 
się podniosły utrzymują się w tój cenie, a 
może jeszcze wyżćj pójdą; albowiem w tój 
chwili nié ma nic, coby je mogło zniżyć. Na 
próżno spekulanci à /a baisse chcieli przera- 
zić mową francuzka, którą izby zostały zaga- 
jone; zapewniali, że będzie w niój nieprzy- 
jaźne mićjsce przeciw Rossyi. Wieść ta nie- 
sprawiła wrażenia. Papićry: mexykańskie pod- 
niosły się w cenie z powodu nowego zwycię- 
stwa Santany nad powstańcami. 

United Service Gazette zawióra wykaz wszyst- 
kich angielskich okrętów wojennych i król. sta- 
tków parowych, które w tój chwili częścią znaj- 
dują się na zagranicznych stanowiskach, częścią 
gotowe do wypłynienia stoją w portach angiel- 
skich; jest ich 189, między tómi 44 linijo- 
wych i 13 fregat. Z tych stoją na morzu śród- 
ziemuém : w Stambule: Akteon o 26 działach; 
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w Alexandryi: Alfred,50; w Malcie: Barham, 
50; na Archipelagu: Beacon, statek parowy; 
w Vurli: Britannia, 120; w Malcie: Caledona, 
420; w Malcie: Ceylon, 2; w Malcie: Cham- 
pion, 48; na morzu śródziemnóm : Columbia, 
statek parowy, 2; na morzu śródziemnóm : Fa- 
vorite, 18; na morzu śródziemnóm: Hind, sta- 
tek do lichtowania; w Nauplii: Madagascar, 
46; w Naupli: Malubor, 74; w Dardanelach: 
Mastiff, statek parowy, 6; w Ankonie: Me- 
teor, statek perowy; w Malcie: Pelikan, 18; 
w Nauplii: Reinbow, 28; w Korfu: Raleigh, 
48; w Tandos: Rover, 18; w Malcie: St. Vin- 
cent, 120; w Nauplii: Scont, 18; w Malcie: 
Scylla, 18; na morzu śródziemnóm : Talavera, 
47; w Nauplii: Voluge, 28. 

Dzieńniki angielskie napełnione sa opisami 
nadzwyczajnie silnćj burzy morskićj, która pa- 
Nowała na brzegach W. Brytanii 28. i 29. listo- 
Pada, i wielkie zrządziła szkody. 


Francyja. 


W d. 24. odprawiła izba deputowanych pićr- 
waze swoje posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta wiekiem starszego, pa. Gras- Previl- 
le. Z ministrów znajdowali się pp. Thiers,;Gui- 
zot, Barthe, Rigny i Sebastiani. Izba przyj- 
muje nowo obranych członków i przechodzi 
potóm do tajnych rugów względem wyboru 
prezydenta. 

Iiomisyja do adresu składają pp. Mole, 
Villemain, Simeon, książę Decazes, Mollien, 
Girod de l'Ain i Cousin. Msiążę orleański był 
na tém posiedzeniu i mianowany został prezy- 

entem 4go biura. 

Na piérwszém posiedzeniu izby deputowa- 
nych d. 24. podzielone były głosy do wyboru 
Prezydenta w sposobie następujacym: Dupin 
miał 220, jenerał Lafayette 39, Lafitte 11, 
Odilon Baront 11, Dupon de I Eure7, Roaille 
Fontaine 1. Lepelletier d' Aulnay 4. Dupin 
O został prezydentem ogłoszony. — Na 

a ca cztćrech wice- prezydentów otrzy- 
p. 5 a głosujących głosy, jak następuje : 
151 Fapa 165, p. Delesaert 158, p. Etienne 
stali wien ? Zatem stanowczą większość i zo- 
Du €8-Prezydentami. PP. Boranger, Persil, 

pont de re 3 O pf sg d . 
124, trzecj pn 19 Mieli: piórwszy 140, drugi 
wio zeci 53 głosów, a zatóm nie stanowczą 
większość; wyhg 3 A 5 
7 ai Y>ór czwartego wice - prezydenta 

został do mastępn f A s 

Na-pósiaj sPnego posiedzenia odłożony. 

à P ŁENIU izby parów d.24., przy glo- 
owaniu 80 czionków 

a » wybrano na sekretarzy 

i anio glosami, lo Bondy 80 i hr. Reille 

wk ło maitari członkowie zwrócili nwa- 

&% prezydenta, Że 48 artykuł regulaminu za- 


nujacego 


leca, Że Żaden wybór ani postanowienie nie 
może być ważne, gdy przynajmoićj trzecia 
część członków nie jest obecna. Izba składa 
się teraz z 252 członków, a zatóm potrzeba 
przynajmnićj 83. Po kilku chwilach było onych 
91 i dopióro' został p. Bondy, Brissac, hrab. 
Reille i Delaplace, piórwszy 87 glosami, drugi 
86, trzeci 82 a czwarty 78 sekretarzami mia- 
nowani.* 

Statek Luxer, na którym się znajduje oke- 
lisk egipski, przybył w dniu 23. grudnia do 
Paryża do mostu Cozcorde, 


Stronnictwa francuzkie. 

Trzy są, mówi Globe angielski, główne par- 
tyje, które dziś waśnią umysły Francuzów. Są 
to: Rojaliści , Liberaliści i tak nazwany pra- 
wdziwy środek; te trzy wielkie działy dają się 
poddzielać jak następuje : 

1) Rojaliści starszego, prawnie przedtóm pa- 
pokolenia Burbonów, zwolennicy 
przesadzonego (ultra) systematu Polignaca. Or- 
gavem ich jest gazeta la Quotidienne. 

2) Rojaliści, stronnicy księcia Bordeaux, 
pragnacy zwołania stanów powszechnych , dla 
rozstrzygnienia pretensyj do tronu; gazetą ich 
jest Gazette de France, 

3) Rojaliści, nie trzymający się ani syste- 
matu Quotidienne, ani Gazette de France, 
którzy jednak pragna mieć »młodego Henrykać 
królem, z przyzwoita dozą zasad liberalnych. 

4) Liberaliści, reprezentowani przez gazetę 
ła Tribune, tęsknią do rzeczypospolitój jednćj 
i nierozdzielnćj. 2 

5) Ci, którzy, z gazetą la National, wzdy- 
chaja do rzeczypospolitćj łederacyjnćj na wzór 
Stanów- Zjednoczonych Ameryki. 

6) Ci, którzy z Courier Français wyglądają 
prawdziwie obywatelskićj (czyli, jakby po pol- 
sku rzec można, szlacheckićj), monarchii, oto- 
czonóćj instytucyjami gminowładczómi, å la 
Lafayette. 

7) Ci, którzy z Constitutionel ; Journal du 
Commerce, przywiązani są do obecnego rząda 
z konstytucyja liberalna. 

8) Prawdziwy środek rozumowany , (doctri= 
naires), stronnictwo pedantów, teoretyków, nie- 
gdyś liberalne za Burbonów , dziś rojalistow- 
skie, wraz z rewolucyjonistami lipcowómi. 
Stronnictwo to, jak samo twierdzi, posiada 
wszystkie znakomitsze talenta Francji. 

9) Prawdziwy środek, wyznania pana Thiers; 
ci nie uznają potrzeby ani szczególnych talen- 
tów ani literackićj sławy; przecie nie udalo 
im się jeszcze opanować najwyźszój władzy, do 
którój wyłącznie dążą. Talleyrand sprzyja te- 

(2 
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mu stronnictwu , którego Dupin jest głową. 
Organem jego głównym. jest gazeta le Temps 

40) Stronnictwo kazdego ministerstwa. „ci 
mało się upędzają za opiniją i największa ich 
zaletą jest dobry apetyt. _ 

41) Bonapartyści, ci już ostatkiem gonia. 

12) Politycy; tych jest nie mała liczba. Tak 
sobie poczynają, iżby się podobać každéj wła- 
dzy obecnćj, nie gniewając wszakże i tój, jaka 
być jeszcze może. e 


Belgijum, 


Dzieńnik Nouvelliste pisze: »Listy z Mae- 
strychtu potwierdzaja wiadomość, iż rząd ho- 
lenderski przez dawanie urlopów na czas nie- 
ograniczony postanowił żmnićjszyć liczbę woj- ` 
ska na 40,000 ludzi.« 

Tzba reprezentantów na sessyi w dniu 21. gru- 
dnia r. z. przyjęła budžet wydatków minister- 
stwa wojny w ilości 37,460,000 franków, po 
zmnićjszenia o 2,540,000 franków. 


Prusy. 


Gazeta Królewiecka donosi pod dniem 24. 
grudnia r.z. „Według odebranych tu niedawno 
wiadomości, trzy okręty, które z wychodźcami 
polskimi wypłynęły z Gdańska, minawszy Ska- 
gen iJutlandyi , zostały zniewolone kierunkiem 
wiatru zawinąć dnia 1. grudnia do portów nor- 
wegskich Arendal i Trómó-Sund, gdzie czeka- 
jąc na ustanie burzy, wzięły świóżą wodę i inne 
potrzeby, aza piórwszym pomyślnym wiatrem 
miały się udać w dalsza żeglugę. Wszyscy lu- 
dzie na tych okrętach byli zdrowi. 

Handel królewiecki w krótce ważnćj dozna 
zmiany. Już oddawna handel ten ulegał nie 
małym trudniościom , z powodu, iż do portu 
mogły zawijać z ładunkiem małe tylko statki, 
wieksze zaś musiały składać i brać ładunek 
w Piławie. Zawadzały temu mielizny na rzóce 
Pregel i w zatoce. Użyte do oczyszczenia ich 
machiny, obracane siłą koni, pokazały się nie- 
przydatnómi. Osądzono za potrzebna użycie 
machiny parowój. Nabyto w tym celu w Gdań- 
sku za 6,000tal. machinę, która p. Wolicki za- 
kupił był do czyszczenia Wisły, lecz która 
chodzić po niéj nie mogła. Potrzebny dalszy 
apparat zamówiony w Glasgowie, i na przyszłą 
wiosnę zacznie się robota. Król dał w tym 
celu kupcom królewieckim 20,000 talar. na lat 
5 bez procentu. (Tyg. Pet.) 


Turcyja. 


Jenerał Selim Bey, sławny Selve, osypaby 
tyla dobrodziójstw przez Mehemeta-Ali, i przy- 
wiązany do osoby Ibrahima paszy w charakte- 
rze adjutanta, uciekł od niego z dwoma swé- 
mi braćmi i przeszedł na służbę do sułtana. 
Za przykładem jego poszło, jak powiadają, 
kilku innych wyższych oficórów. 

m AEC GET EO OZZIE, YO 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


. 


(Nieurzędowe,) 


p! Lwów d. 40. stycznia. Ceny zboża i innych 
płodów i wyrobów w handlu hurtownym, w m. 
k. Za garniec szumówki 20 grad. płacą 13 do 
13 1/2 kre., okowity 30 grad. 20 do 21 kr.; nié 
ma widoków, aby podrożała, ponieważ nié ma 
na nię obcych kupców, a w kraju także teraz 
mnióćj wychodzi, jak przedtóm. Za kórzec 
pszenicy 2 zr. 30 kr. do 2 zr. 42 kr.; psze- 
nicy z cyrkułu zółkiewskiego 2 zr. 48 kr. do 
2zr. 54 kr.; Zyta 4 zr. 36 kr. do 1zr. 45 kr.; 
jęczmienia 4 zr. 36 kr. do 1 zr. 42 kr.; hreczki 
1 zr. 12 kr. do 1 zr. 20 kr.; owsa 54 kr. do 
1 zr.; prosa 4 zr. 48 kr. do G zr. 24 kr.; gro- 
chu 2 zr. 12 kr. do 3 zr. 12 kr. Fandel zbo- 
Żem idzie teraz słabo i nić ma lepszych wido- 
ków, ponieważ ceny zboża w Rossyi spadły; jest 
atoli nadzieja, że ku wiosnie ceny się polepsza. 

Zacetnar łoju płaca 17 zr. 36 kr. do 18 zr.; 
loju w wantuchach 18 do 18 zr. 24 Kr.; teraz 
idzie słabo, lecz jest nadzieja, że podrożeje. 
Miodu z woszczynami 16 do 16 zr. 48 kr.,i 
bardzo go szukają; czyszczonego 15 zr. 36 kr., 
idzie także w górę; przędziwa konopnego 8 zr. 
Zł kr., idzie żwawo; wosku 60 do 61 zr., spa- 
da; kopru 41 do 42 zr., idzie słabo; anyżu 
okrągłego 16 do 18 zr. i w cenie się podnosi; 
kminu 8 do 9 zr. ditto; skór cielęcych 38 do 
40 zr. ditto; potażu 5 zr. 36 kr. do 6 zr. ije- 
szcze spada. 


WIDOWISKA we LWOWIE, 


Teatr niemiechi. — Dziś: Arlequin in Lemberg, 
pantomima czarodzićjska we 2 aktach, 
Jutro: Das Pfeffer-Rösel, oder: Die Frankfurter 
esse, dramat w 5 aktach. 
Teatr polski. — W poniedziałek : Zemsta niewol- 
nika, dramat we 2 aktach, — i Zazdrośni 
w miłości, komedyja w 1 akcie. 


Z Z ww e m 
(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest: Nr. 2. Rozmaitości.) 
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